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Hymn 
o miłości 
Milo$ć cierpliwa jest 
i laskawa jest 
Milo$ć nie zazdrooci, 
nie szuka uznania. 
Nic unosi się pychą, 
nic dopuszcza się 

bezwstydu. 
Nic szuka swego, 
nic unosi się gniewem, 
nic pamięta złego. 

Nic cieszy się 
z nicsprawi~liwo~ci, 

lecz wspólwcscłi się 
z prawdy. 

Wszystko znosi, 
wszystkiemu wierzy 

we wszystkim poklada 
nadzieję, 

wszystko przetrzyma. 
Milo$ć nigdy nic ustaje, 
nie jest, jak proroctwa, 
któr~ się skollcz.ą, 

albo jak dar języków 
który zniknie 
łub jak wiedza 
której zabraknie. 
Tak więc trwają: 
wiara, nadzieja i miłość. 
Z nich zaś 
największa jest milo~ć. 

ŚW. Paweł (1 kor. 13. 1-13) 

tleńska Gaze 
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Musicie od siebie wymagać ... 
Przed klikoma miesiącami gościliśmy na Litwie papieża. W 

atmosferze euforii l przejęcła słuchallś;r.y jego słów, czyniliśmy 
postanowienia, próbowaliśmy spojrzeć na życie z większym op­
tymizmem l spokojem. Co dziś z tego pozofltało? Jak 
odpowiedzleliśmy na Jego wezwanie? 

Na początku nowego roku spróbujmy w zamyśleniu je11zcze raz 
powrócić do tematu, który poruszył papież. Problem sprowadzić 
można do wyboru między dwoma postawami życiowymi. 

Między 

"MIEĆ" i "BYĆ" 
Spotykam się często z ludfmi 

młodymi. idą oni ku przyszlości. szu­
kaj'\ ku niej dróg. Wśród obaw ale i 
takte wśród nadziei. 

Wszyscy pragną świata bardziej 
ludzkiego. w którym każdy mógł!>Y 
znaletć miejsce odpo:wiiidając't je­
go powołaniu i być autorem swego 
losu. 

Wszyscy pamiętamy tę scenę z 
Ewangelii, kiedy młody czlowiek py· 
ta Chrystusa: .eo mam czynić, aby 
oslllgn'IĆ tycie w ieczne?". Ten 
wskazuje mu na przykazania .Znasz 
przykazania nie zabijaj, nie cudzo­
lóż., nie kradnij, nie zeznawaj fałszy­
wie, czcij swego Ojca i Matkę". 

Człowiek idzie za prawdą, którą 
dyktuje mu sumienie, albo też po­
stępuje wbrew tej prawdzie i wtedy 
zaczyna się istotny dramat, dramat 
t9k dawny jak człowiek. W punkcie, 
k'ióry ukazuje Boże przykazanie. 

człowiek wybiera pomiędzy dobrem 
a ziem. W pierwszym przypadku roś­
nie jako człowiek, stajo sią tym kim 
ma być. W drug[m wypadku czło­
wiek się degraduje. Grzech pomnioj­
sza człowieka. Czy tak nie jest? Ro­
zejrzyj się wkolo? Popat rz po 
środowiskach bl;ższych i dalszych. 
Czy tak nie jest? Chłopak, dziewczy­
na. którzy nauczą się obcować z Bo­
giem na gruncie ~go sumienia, •11 
mocni. Magą stawiać czoło przer6t­
nym sytuacjom. nawet bardzo trud­
nym. 

Zagrożeniem j est 
klimat relatywizmu 
Zagrożeniem jest rozchwianie 

zasad i prewd, na których budujo się 
godność człowieka i jego rozwój. 
Zagrożeniem jost łąezonie opinii l 
poglądów, które temu rozchwianiu 
służą. Młodzieniec z Ewangelii mial 
bardzo jasny pogląd na zasady, wo­
dle których v.:inno się budować ludz· 

(Dokończenie na str. 6) KRONIKA 
WYDARZEŃ 
21·22.X.93, Spotkanie harcerzy 

starszych w Workach. lmp roza 
zainaugurowała kura atai'azoharcer· 
ski. Uczostnicy wysłuchali referatów 
z psychologii, dzlodzlny stosunków 
międzyludzkie~, dyskutowali na to­
mal sonsu praoy opoiocznaj i roli har­
cerstwa wo współczesnym świecie. 

JAKIEGO HARCERSTWA POTRZEBUJEMY? 
wi~~Zków, odpowiedzialnych nie tył· 
ko za swoją rodzinę, ale takie za 
miasto i kraj (w pewnym slopniu 
wzorom mogą być tu społeczeństwa 
demokratyczne Zachodu). 

28.X-7.XI.93. Na zaproszen ie 
skautów fińskich, oraz dzięki pomo­
cy skautów litoll)'sklch dwaj harcerz o 
ZHPnL gościli w Finlandii. 

t.XI.93. Harcerze wzięli udział w 
uroczyatościach święta Zmarłych. 
Polnili uroczyłte warty, odwladzali 
cmentarze. 

12·14.XI.93. Rajd Harcerski na 
trasie Jaszuny·Biala Waka. Harccezo 
mieli za zadanie pokonanie 
trudności terenowych l dotarcie na 
metę w wyznaczonym czasie. Ucze­
stnikami rajdu byli głównie harcerze 
młodsi. Była to dla nich wspaniała 
przygoda. Imprezę przygotowały 
drużyny .stop· l .Orły". 

27.XI.93. lmprozy andrzejkowo 
w druiynach. Szczególnie ciekawa 
zabawa odbyło się w Kowalczukach 
koło Szumska. Zaproszono były 
wszystklo tjrużyny ZHPnL. 

t 1· 12.XII.93. 11 Zjazd ZHPnL. 
Dyskusja nt. :!ródoł kryzysu harcor­
stwa na Litwie. Mówiono m.in. o 
konieczności sllnlojszoj Integracji 
młodzlety harcerskiej z Ojczyzną­
Litwą, zaangnżowanlu horcorzy w 
prace charytetywne, współtworzeniu 
~oloczeńetwa obywatolsklego. 

Zjazd wybroi n~o wlodze Związ· 
ku . Pr~wodnl czący - Moriu s1. 
Gasztol,' noczetnik harce~ An­
d~ej Zaborowskl1 naczelniczka har• 
••f•k -' ~atarzyra Korzeniowska. 

.,f_opadlo do ZarZądu weszli: Zyta 
Kołoszews~a. Alicja Masłowicz i ~. 
Dariusz-Stańczy~ 

21·24.XII.93. Pornoc harcerzy 
dla Wlleńs klogo Towsrz)/otwa 
Dobr~azy(lllołel )" roznoszeniu pa· 
czek ś~znych. 

31.XII.93. Harcors ki Sytwest.,w 
Kowalczukach. 

26.XII.93-8J.94. ZimowiliCa har· 
cerskio. 

archiwum 

Nie pytaj nigdy, co Tw6j 
krqj dał dla Ciebie, 

ale, co Ty uobiłeś 
dla swojego kraju? 

B. Clinton 

Grudniowy zjazd Zwii\ZkU Har­
cerstwa polskiego na Ulwie uznać 
można za cenny przynajmniej z 
dwćch powodów. Po pierwsza, do­
bitnie uzmysłowił on wszystkim zain­
teresowanym, słabość i senność pa­
nujące w Związku. Po drugie, w r• 
ma~ przygotowań do Zjazdu i w 
jego trakcie, w dys.kusja~ starszych 
harcerzy, wyłaniać się zaczęl_a wizja 
miejsca i roli, jaką pełnić pOwinno 
harcerstwo na Ulwie w końcu XX 
wieku. 

Proces poszukivłania tożsam~ 
ci przez nasz Związek nie jest jednak 
zakończony (właściwie dopiero się 
rozpoczyna). Tych kilka myśli zapre­
zentowanych poniżej niech będzie 
bod:!cem do •zerszej dyskusji spo­
Iocznej dotyczącej może już nie tylko 
harcerstwa ale i młodzieży w ogóle. 

* *•* 
Renesans harcorstwa na Litwie 

w l. l989-9t związany byl "odradza· 
niem się polskości. Po okroslo eufo­
rii, w t992 r., przyszedł jodnok czas 
na pracq. Niestety lrzeba uczciwio 
przyznać, że togo ni o doatrzog116my. 
Nie potrafiliśmy nowot okro6116 czo­
go chcemy, czas upływał na mHoj 
zabawie. 

Ocena ta, z klikoma wyjątkami, 
dotyczy nas wszystkich, od liderów 
ZWII\ZkU poczynaJile a na szerego­
wych harcerzach kończ11c. Ozl6, 
starając się nla powtarzać starych 
blędów podejmujemy próbę okraś­
lenia najważniejszych dla' nas za­
dań. Ola uporzlldkowanla eolów ja­
kie stawia przed sobą ZHPnL 
możnaby podzielić jo na: zadania 
dlugofalowo - na najbiltezo S-6 lat 
(tyle trwa wychowanlo od podstew 
kadry lnstruktorskioD oraz zadania 
krótkofalowo - na najbliUzy rok. 
Pontżej chelalbym powiodzleć o 
tych pierwszych. 

Jako długofalowo okrdllć trz• 
ba zadania współtworzenia togo 
wszystkiego co określa się słowom 

.OJczyzNA 
Zadanic to wymaga integracji 

młodziety harcersklej z Ojczyzną-

., 

Litwq, doskonalenia znajomości ję­
zyka l historii Litwy, poznawanie jej 
bogactwa geograficznego, 
etnicznego l ku"urowego. Tworzo­
nio możliwości nawiązywania incły· 
wldualnychwięzi i znajomości z mło­
dzletą litewski\, rosyjski\, żydowską. 
Wszystko to nie może, rzocz jasna, 
przeslonić dbałości o wlasny język, 
pielęgnacji narodowych tradycji i 
pogląbionia wiary. 

Ef ektom podjęcia tych niełat­
wych zadań mialoby być zbudowa­
nie społeczeństwa obywatelskiego 
zlotonego z ludzi tolerancyjnych, 
świadomych swoich praw ale i obo-. 

·sMAK 

Realizacji tych eolów służylaby 

współpraca z różnorodnymi Insty­
tucjami, poczynając od organizacji 
społecznych i młodzieżowych 
(szczególnie skauting litewski) a 
skończywszy na Ministerstwie Ku"u· 
ry i Oświaty RL. 

NAUKA 
. Nauka jest dz.iadz.iną szczegół· 

nie ważną i bliŚką wszystkim harc&­
rzom. Po pierwsze. wszyscy znajdu-

(Ciąg dalszy na str. 6) 

MIĘSA 
Są to dzieje Kita Bełlewa, człowieka zmęczonego miastem, 

który postanawia skosztować innego życia. Gdy dowiaduje się o 
odkryciu zlota na Alasce, zapala się w nim iskra entuzjazmu. 
Postanawia wyruszyć tam, by wypróbować swoje siły. 

Kiedy Kil Bellew v.ytądował w zatoce Dcya, na brzegu zawalonym bagażem 
lloczyly si~ tysiące ludzi. Olbrzymia masa sprzęlu i żywności, "'yrzuoona prtez 
$lalki i parowce, kropla po kropli pnewożona była w dolinę Deya i dalej. prtez 
pacł<;a Chilkoot. Odleglość 42 km bagaż mógł przebyć jedynie na ludzkich 
plecach. 

Największym patałachem pośród patałachów był Kit. 
.tak setki innych, dtwigał wielki rev.•olwer prqtroczony do pasa z nabojami. 

Urlckał go widok spienionego, wartkiego nurtu złotej gorączki, okicnt artysty 
palrtal na kipiące wokół iycie. Ale nie brai na serio tej goni1wy. jak mówił na 
S laiku, p•·l)'jcchallu 1ylko na wakacje i mial zamiar spojn;eć 7.< szczylu Chilkoo1 
na widok po lamlej stronie, a potem wrócić do domu. 

7.os<awil na plaiy swych 1owarzyszy, klórl)' czekali na wyładowanie bagażu te 
statku, i wolnym krokiem ruszył w stronę faktorii. Indiański tragarl, wieiide 
chłopisko, minął go dtwigaj~c olbrl)'fl1i ładunek. Kil szedł krok w krok za nim i 
podziwlal wdzięk i swobodę, z jaką czlowiek len niósł swoje brz.emię, Indianin 
zlożyl cięiar na wadze przed laklorią. J<jl przyłączył się do otacującej lmgarta 
gromadki zachwyconych poszukiwaczyzłoi a. Bagaiwaiył 60 kg. Faktten zc'Zgrout 
podawano :.obie l usl do ust. Kil wątpił, czy móglt>y w ogóle diwlgnąć laki ciężar. 
a cóż dopiero podnieść go na plecach. 

- Idziesz t tym do Jeziora Undcrmana? 
lndianin mruknął potwierdzająco. 
- Ile zarabias.1. na tym bagaż.u? 
- Pio;tdtiesiąl dolarów. 
Wracając na bneg Kil pnez cały czas mytlal nad '>"" zdaruni<m. Wncdl do 

(Ciąg dalszy na str. 6) 
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M usicie od siebie wymagać .•. 
{Ooł!ottc.Nntlo a'"· S) 

kie tycie. A ;.clnek J on w ptwnym 
lnOf!MftCIO nłe potrłlhł, nie łdoW 
pnet~ progu IWOich uweNf'l;o 

kowoń, ~<lody - .......... 
... do~ po S.rła:W: .N;df u 
~-.... po~ot:MI,.,. poe.zedł. poo 
na.w.t id c.zytuty w Ewen;.a --"""""*·-· ... ........ .... ...-.. ............... ...... 
pa..aoddo....,. ,......,. ałiłbf 

...... ",....;..w· ... -­
muwttm,.,. ~~·. Wfd;lo 

--~- ....... dt dobao ~4. w JM1m Mo< 
wnlu twa kałdef t tyc:h dr60 pozo­
stajo .. bafdtltj by6'" do .wlł'ti 
mW·.N'A NrnO .. ~ m'-6 .. m. 
mota :rwyQę;f:K, bo wt.cfy ~ 
moto pa~t~ ruct n~t~ 
łwojo ~zol\•two. twoJ- tl.l" 
Mieniot. Mok OOdnoU. T o we.:ryt!M 
w •tanowi t.ald:• por•!Mktyw• tyolo 
w!Mzn.;o.. 

Młody rozmówcn 
Chrystusa ,.odszedł'', 

odnłdł amutny. Ot.ctogo amutnvt 
Moie tdowaltobio aprowq z t•OO iłk 
wiolo trO<li? Chry""'' przoz twojłj 
jmior6 d-' n1m moc. To moo dutłlł, 
moo cłlatoldet6w }otl nloodlowt\0 1 
w Waar;m pokolonlu. Jott Ońll po· 
tn:cbna, aby nlo uloo pokuelo IOtYO· 
n.o.cjl obojętnołol, ZWI\Ipłonlł cty 
wown41nMj, J•k to •lq m6wł, omlo· 
racji, pokutłe bclznadłlojnołcl, ktOto 
ptowadd do slutiOtnltte:tonla o.o­
bowoł<ei, Moc, kt6r' d-,jo ntm Ctlty• 
stus, pol!tobn• l•"· by ty6 nt co 
dzień odwatn ... tUto w eylu.ocll 
obttktywnle trudneJ. •by docłlowt6 
Momoś~J "'mieniu, w etudl~h. w 
j)łłiC')' UIWodOw.ł, by nie młkllł6, 
gdy drugi•mu dZieje eft lu'zywd•. 
elo mieo6 oct.oYtg'l! W)'rai•nl• apntcło 

wu. tluuneoo podjtcl• obrony T a 
~. kt4f11 z•art.a ~st w czytanej ~o 
niedl.ieoli Ew•ng.tii, letł potl'ltbna, 
aby od Mble wymaga6. Abf pot&to 
powan~m n.uzym n.e kiou>wał.a 
chft uspotojenia ~c.h PfłO' • 
~ u ws:d~ c..,., • pocł'UC .. 
powfn.~i. spełrNtn to. co ..... 
ezne. to, co je.e.t l'łiiOfM ,~ ..... 
lO. co jHI moiM %~ PcMfe>. 
clzWem pt:rtd la\' na Jatnet 06ne 

.MUI.Ic&e od •~"'Ym19llt, n.-.t 
gdyby Inni od wu ,. wymageli"'. 

mx-ew~minri.om 
ulalwionego iycia 

~od~~tozna.. ............ - ..... 
~,.wy od w-. od -Jole- ow6j ....... -.ow6j .............. __ 

t.Mfttłiow.m. w pa~ 
n.~zywł .. o4c.l. Katde pol.olenie, 
pnez ~ tr·~· ~przed 
1ytn problefnea Mot.M 00 MZ.W.t 
~obłomeom PfKY ned .ob\ ltn.łlłM 
powkdzW, te berdto wWu nie 
udelllo od odpcwiledtlaltloki. od 
wyzw6tM twe*h C:Z.NÓW. 

Włomy, ze M Wet.t..-pi.IDe, we 
wnołnlu 1ł38 r. grupo~ ~ch poł­
tkłc:h iOinietry. pod dow6dttwom 
m.,._e Heruy1fa Suchartldego ttw• 
la ze e.z:lache'lnym upo~e"\ pod.oł. 
muko nlorównłJ w~lkł z Njeźdźc~. 
Wafkł bohetCHłk' P~o5tali w p.­
mlłd narodu jako wyMOwny sym­
bol. Tnobf,, atoby ton qmbołwel~ 
prtOI'I\IWI ... aieby a1anow1 wyrw., 
nie dla oorN no~Gh lvdti l oorN 
M#oYCh pokolł'l\. Katody z w ... 100> 
d:l pnyJee:let., znajduje lot w tyciu 
łeklo' awojo Wostorplatto. J11.kił W>/· 
miar zadań, k16ro tnoba pOdJ~Ć l 
wypotN6. Jak~ sluttnl\ tpr~ę. o 
kłcSfłJ nlo motna nie walczy~. Jak1ł 
obowl~~o~ok, powlnnołć, od któroj nlo 
motn• •'Ił uchylić. Nie motn.a td6< 
zort~owa6.. Wro.tt,lo Jo~li porzłjdok 
ptow l wortołel, któro t~oba ,.lllflY• 
ma6• l ,.obtonl6'" takich fok to Wea­
torplatto ... utnym~" l ,.obronit" w 
Nmym toblo Iwokół tloblo. Obronl6 
dla tlebłe l dlaiMych. 

Bittup Kozal powlodzillł; .Od 
ptfł'QI&neł Ofłł11411 błr«z:lej przera­
ta u ludZI upadek' dud•a. W~pi4Cf 
tłaj~ tlt mimo woli s.ojU-Iitnikami 
wrooa •• o.ót w~.,t~~e Dł'ogi PflYi• 
chtlt w e.Jcftn mo~~M~""Ie przychodzi 
w Twoim tyciu Chryatvs i mówi 
,.NicU z.a ~· Hlo opuQet-,1 Go. 
"'- odchodi. PrryJI'III ~ wozw•· 
nk. w p~Z:ec.'Mnym razie ITIOiaa:: 
z.c~ ~ włielt, tak jak 
Mn mlocfzieniac ł Ew•~ ale 
odeicłdeR~ ~z.e 
~w eumlenłu.-

JAN PAWEŁ li 

Harcerstwo -
iakie ma bgc? 
O sytuacji w ZHPnL ~był~ 
Naczelniczką Harcerek 

dh. Iren• GŁADKĄ 
rQJ:I'I18Wia Anka Waslewska. 

--jQt-801atod .......--­Diot,fwWIInlepktw ...... ~. 
fioł; ,., - to ~ noowyeh 
llfl:leł6w w bltłodl hercers~Wa~ pcoa. 
- "" Utol<. w jold _... 
traftd do teJ ot~J? 
-- ... -.fl'łf ... 

CZł&QWUł:Oie, wktóroi ~się m6j 
bra1, ~6 hu~ Oziaway­
"f t~ lcJł4,y bwdl'ołlęw 'o taan­
gaiowaty. 2osthm kh druty~ 
Ze awoj" drutyn~ pojech31am do 
Ctt$tothowy l'lł tloł ~IKi.a Ht.r­
oe:&rtwa. Tam po ru pietwsry po. 
jawilam s.:if w mundurku. 8yfo to ni• 
s.amowito pqoiyclo. łrtÓłOOQ nigdy 
nMi za,pomnt. Jea:c:ze teru cl"gte 
przyporninom łoObie te w"p•nlal• 
chwih ... Potem w grudniu 91 r. b)'l 
t ia.td, M którym wtbfano mn.io na 
Naczolnic:Jtq Horocrck. Tok~­
zaczvntł•m i •wan$owatarnod zera. 

- Funkcję NaczelnJcn:l Har· 
cerek petnlłd 2 1•1•. N• czym 
pOłeg.aty twoje oboWI•d;J?. 

- T.oretyez:nle ograniczaloby 
tit to do zojmow~anitt $ię żoń$ką ctę· 

śclą ha~eef'6twa. To znaczy powo· 
ływania i odwolywani• drutyno­
wy~h. wydawania 102kaz6w, kon­
trolowani" 1 Ptfi~)' 1 

dn.r.tyn i:Wkich. 
Tak tlę jednak ttoiylo, to dt:iafar.am 
wlaśeiwio w nieco noruym zt,kr.,. 
łie. Oo moich funkcji wcł'lodtllo 
utrzymyw81We ke>makt6w z ugrani­
cy, ud:i.DI w fOl,m*h konfor~n­
cj .. c.h itd. OrlenllJię sJę r6wniet w 
cb:ialaln*i męttidl drużyn hatcer­
t.kkh ... 

Jrili ldóra$. t drużyn miał• lito­
poty, ZWTłW. sit clo mtlie>. T elefon 
w mym mienkeniu w og6łe ,._ma. 
k!'1411, niclyrn teMłon zauł'..._ 9)'tlam 
\!ł: ~ jednak mioaiMł w. 
unie dużo~ 1 nie Md"" 
t.aam:z:e~ ~«>~t• 
mu po zimowistu przekaz.tam 

~na.SV.7J 

JAKIEGO HARCERSTWA POTRZEBUJEMY? 
__.. ...... 5} 

Jemy •a. .... jdltn' etapie bmf. 
conia. Po d,., chtfiC ~ --w--poWI w ~&f.·~ jtł;:" tol •• ". o1o do nloj nolotycło pny-o6. 
Ot:ł6 z.dobyc~ wybztłkonla oru 
odpowiadnl~h vmloj~ (c:ry to 
w ctzle<trin.le jłl)"k6w l kOMpuccw6w 
uy td w handlu} jut tym 
wałńt.p.te, to •t.-'*"' Clłlto leiucz 
do innego, łepszego tycia.. otwiera 
nov.e horyzonty f motlfwo,ol, Pr-u· 
nę to pnypomn;.6 ł)lm wuvetk1m. 
kt6ay w gniowio, winl'f)IC.h ewofol n.., 
dl'/ potzuk!!J' gdtl•' pou aob.\. 
Pamlętt.jmy, te nu.z loa tete~Jow 
nanych uckłrcfl. Jo611 ohod~l o moto­
tt; l ~unników le•t klh tu b•rdzo 
w'llu l nlo-celowym b)'lób)li_ozwiJ•· 

",r,fltego Wfllku. c~ tylko rwr6cl6 
~GwQgq, to OZ9ł10 teml rodl:lce 1-.na· 

uczyciele pow}llnl nacłtko6 no drłło 
tynow.go l ·~orMOw..A. 0.0 o ucz• 
nla~h wymag~ch Odiłtanle n~ 
. utlop flo.rcerald~ colom popra"' 

rs'~'oDOSKONALENli 
Jest jodnym z głl6wnyoh + 

helc:erstwa. Z jedńel Mrony na "'"'"' 
1en m6wl<lno jUł ~!lo% z łll~ 
.tlony. n'en.Oidlro ~-'t _,lło 

"" - ..... ~"""' .,....,.,. 
podejmuje pr.c,pad ~ tt.IW 
.obie konlt .. c.tle l wymeg.ttif., 
CQ cztwo btllk jMA fachowe~ JIOIDOC)' 
opieki :ro .trony Andy~. ~ 

-· 'oloty. podeoog6w ~ •• ..""" olt w pny· podliJ-· >lody to ..... 
todtit.• n~.._ cło~ 
__ .... Joli_ .. ... 
,..._.., ............... ,.at .......... (-·­
~ato.t,..._ ... " ... _ ... 

··~-Jole ....... __ ..__ .. Choć 

.., .. _ ........... ~ ..... 
& To MmO ~ay Mwnłet poc:t. 
watMit .....,.;Wł6w, ~ 
lit l poddłwMłt. wwWMoU: wa.r• 
tok:f. ..,6to "-rOłłt. ha~ęorka uważa 
za batdlo watne, 

ZMerc .. rół~ mltdzY tvm. co 
dotw. a tym, co lłt łft.t plerwuym 
krokiłom do zdunenla wynut6w ~u­
mienia l daOtfWirae-jl cz:lowieka. 

SŁUŻBA SPOŁECZNA 
Jttt o•tatnlm wloll(im zadaniom 

o 1<16rym chelalbym powiod~ w 
ł)lm mlojtcu. Sluibę 19 rozumłomy 
bo.rdro noroko, jeko: okazjonalny 
u<blal w okro"onyeh akcja~h (np. 
lOmononie PllctOk", odwlttdzi.ny w 
domach._ dzloeka), oroanl.łowanio 

obozów IJtnproz tportowych, kutlu· 
ralnych. tlili~ opiekł nad 050bł!mi 
umo1ńymll c~oryml 

Udtlał w ~tble tpOieClnoj jest 
Jodnym z naF-
bordzła.l na· 
m o.c łłny~ do-
w-p~t· 
no•cl harc '' 
aiWa l jego u­
~entr"ntgo l.t> 
niania. cfio6 
ftlekt6ra o'rodkl 
l dtl.łtyny ha,; 
cerakła ptac• 
włiy doł~d ,.. ............... 
WNOI ~ PM" 
ł'IO~WQ~ 
p•i4uM 10-
ft'! U t~alatyt' 

uw•n 0-zlł. 
llitdy w Wha -r__,.. 
atw'o Dobł~ 
~ckł. •~ 

go filio powst:aM paf SłtdKh. jo:st 
ntfwt&.zy OlU, by :z:u.ngaf~ 
sit w '• dzinlnoit i 'ł'dactz• ZHPnL 
m~~W~Mtai~~ ............ 

b1otn)'Jn. niopoi\IR.nym tu z.. 
gadnieniem jesa todline., tunkcpno.. 
wanio ml~czlowiekawtodzlnle 
l PflYgotowanle do r.atot~nia rodb­
ny w pnylllości. T em.etu t~go eeloo 
wo 1u nie poruszot.m. g<ły.i: wvm•g• 
on odtębnogo dogiQ"bnle:js.t eQO roz­
waiet~l8. 

rs. ronu~)'ID'fl ru l)'lto Ultry pot/· 
.u.t>IÓI« .!Jml'l'ł)'. ()Jvd!oją ooc ,.m11kj 
'M>if«r~pt«yitm.Mjokicll 
zm(dldt ~hec z~ 1/~tntwo l'ól· 
sS:jq;t) M J)lwic w ~~·Uzych krut<h. 
w~ b)łb)fn lAl ws:tdla'c rody,· '110-
SJr'ldcu'o dotyuqu "l'? zogod!U('łtia, 
MOblll je Jia~« ntl tldrct Zanqlhl illb 
.,Gu.u.ty llorcrrsldcr. 

Marlun GASZTOt., 
pnewodnlc:r:~cy ZHPnl 
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SMAK MIĘSA 
(Ookoltc~ l.O .", $) 

~ ~ ~ PndDctoo»b JO -uJ~ UIIUCJO IJidiMiu & potwor• 
aym cięfArcliJ u p tbie<ie. Poe~.,_,. apr6b0qł ,.baaycłlllt. \\"ył:nł w6t aqli 
~ rOwK so tc. ~ud 111m ot.n.sc-.ac.,-lrt łię i~ zanunt ro 
oa pk<y. ~ dlclud cło waioHu. k SO a:, 10 • tr,'k co. ro.e-. trwa 
iłłb)' jt:sc. wlrq.ba. A w -... :uU., t:q:~Ctnit. l po .,._ •inoudł cbtQIII)"dd 
łl'ud6llr ~ .... C':il;f.af. & bOryw:lo się pMIO'Qł. 

PiaQ()' rup .yt6HU Kil oA,t ~ lMIIo .. lię M)tt: laidiu do 
"_._.;,......,..rooo.,...".at .. .,_--. Dolq­
~WJOl)'$tloM..t&a)di~~-ll'ldla~MęMp'JÓdl. 
~ J.j - u ciDc6. lł)ło 10 btM: aaGiait - ... Plf'Ct'liC.IWdy & .... 
dbc:łc6ow....." ~ pnaidtoo Mdl ;ue te u......., l .S la.~ tię 
urat tniO 21 te. tl'ldll byl:I'Oblt • Ut Cl.t.ollc 1: ~ 121) .. po btpf. 
35 łłbdwdOUUICI.II JO -~ ducM~W. a...,~-ł)łto 20. 

- N 1C lullię dllodnt - OIJI.Ii-.ił X.l - 0W('t0 ~ bnl po H l:& lWU 
;;.. ... ~. ic .. ".; ~ »( 1 ~ ll)ł!to'M(c': doodal • 
- ~~., \qO poen ll'ldla wę otf'l.tał & ~ 7_acmę 

od2S... • 
Ja ~ &ak ki itOłC. RlłiÓI "'G\"1: N Miejlal ~IC'f) p.')AOju i 
~A flCJI'Tt'lk'm. ~ ~ flii, N( ipO!łtxw.K Ak ) Dn drop '*Mty 
~~Wy~Młtoaftłlb~!IOdJiiiOokm.N»o~CJ1A11pon:p~ 
301;&.~tJ)4o~.IJ\'otllbłN(dc;dJ,Co,l.1Llłcx..kW;uw~ilwi)Cłl 
lnlpnoy,W.CWM ritmii op;cnt ~o ..WC a..b pd. 7-A tl'l'tdm ~~łOblc 
poa,.t. J>n;)'toa)ł do "'mion ..ard: (llt('lli wa1Jł()' 40 "' l Nll)ł w d,.. Ak po soo 
maradurotllłO muli; tbbo. Ct.)'m 111\W-ct """"li Olllfł JIOIZ 1..,.'111'"1)'. 

- Krotkit naw lł.rótllc: Cldpoel.)'ll\1 ml\lt.n\'1 do łkbl~~-W tym rt«J 
Chwilami nie mógł uj~ ftfi\Oo\."1 soo .. w:cróN,a e..;IYJ cnx!cm dtwipl si~ 

na aogJ,lA U.iJd)'lll r.tttm I Obół\to)'I':IJ.II~ j)l'tybiC'F.III\11 v.'llt.IIC, l)ynJIICi~to, pol 
lał at<; t. nicgó łlJUmic-:nllltru, NIM nc,.,H 40ćł nM•tMw, klr"n'l t Mc:blc ""'('łnianą 
kOQ;u1r; l p<l'A!Ułl ~ dl't.C\I<IC", Kf\1.11.• • j)lttt'nl I)IWt.IH'Ił bflt'ł~. W r6' d!t~CI 
uot.u.ntlał, k.~ '")'kOńceyl, l'o 011. 1)1~'1"'-.1)' w Jydu :t~lfllOW)'I ~1.; n11 ula "'')'Jiłek. 
Wil'd);iał, fe dAlej nie podljg.nrt•. 

NiCJił'I.CI'olo':Ul)11'1 "7ntU\'fll rl'/l'd!j"dl l.n4•' niC'$11II'"~;I I'ł.t', t~ h l .... 'f11Cll1i. /'.au· 
wnt)•ł,'iJ:! inni n<YWi('jwrc tci,&IC'jljjl\1 ~l n,.lt-.ICI611I'I~I)'IIli I'I.CC'/Imli. 

Jcgotrot.ar: etapy Jes-l.ete&lq •k.•(if;ily. łl)"'·''\1, łc jii11XI ~O '"'''~~~h. pr.teby· 
l)'<b Chwiejl\)'11) k.rolllcłl\, &C'ItC' łllll'llllllkt lAk 'lktwi~'Jt.lt'IO, j>Ub ._.,>1111 W bl;bc.'łlł:l 
l.l~lll, a Ułndlllk lr:OI;III:l III 1: d ri.nl)', h• 11'1\l.l.l:il udj;M'IC'ł,,ł, 1\ 1'1111)()("1)'\'>,11 <'Onll dłukj. 

Ak ll m)'lł Kit.a pn!t;OWI!ł 1-c;t "'YIChni\'fliA, Mlt1ł (11'1.('11 ",_l:t40 ł:m dMJ:i i lO Jni, 
1.("W:S7Jid r.a~ !>·ly~.wl, t.c fiOCłJIId: tl'lu)' J~·~t lt.lljl:•tl'rkjvy. 

On i jego wf)r ru.s.)li ~auty ~~li t:hodZIICYitl rlitstez.ę:M:Ient. 
l to tn.aJ;l b)'t WfiJ..!ICjcl - n;yjl:d 11vl\l~· H.ll/1'111 lill '-1nll•1 ~:.o, ~ebyl~awił w 

k.rul..aoth wor l flll!OI:t. e~._r.,~t i)I'Ó/. tl•ki"Act ~ 1'1:1 brł\'1 l Wj"'łit na 1U11tct 
ptw.r.tOIRC)' dó cywi limw~M·~;u '"'"-"\III Al~,• r~k• wclck.l Kkd)' l l!dJJcj 'ln6olr, wc~~c 
prxy kici.ce Spo.ti«ał 7JIWi\lnie nil fM'I'I'I>II1)'Cb lll>lh;ll'l )łi\I)>IJ-I<.)'Ch ntrj)llil'rie j:1J: 
muły pOO ll'lat"tn.K.' ck;bey•., llrł..-mi..·111C'~ 7,~.taw..t ~ m~ljłl'. ic nlpl)' nie odpo­
CZ)W.tf!. Stli, !Uli wpot~IC' ,._...,.")'11\ '-'" ... ~"' WI-.Jotk tl!'n n,lj)<IWJII J11 prnr-.;-
1<•-

S.all.i:ll, l.ląl i w~lk-.l)i 'l pnł.ll.\olllł'k'C'I"• \lu S.• Ił J'r.111u-tn :;t;1n1m pt'łb.ll."dl 
t iJomctt, pr1.a1Jłł kqt i McJ.tltlł.•kM Ił) l)' h tli)' n..:ńl<l(.y 1 J)I1JMiły db ~m~"'I 
siebie. Jdl: cfłuv."d lnOIC nłlm.;l( )>l( W\.' .. ~ ..... .., tu1n.;, l'd..ll"l)ł~t W( lo KitOWI. (Ody 
vjf'Pł toni\'(' CUJIU, t.dob)l ~l( 11.1 nWIIol\.lfMY 'W)'UII.:\, lok,.._ ~l do ntil:pc"• ptl"ta;u 
l ~N łW:K".( .( wot~ ~; M f"''..W:łl H~ t.lłltl ~. lt&o; k'rAł p~ !Nn..,. 
pot:l Jll<'oflllkk Mlftll4. ftllll ~IV.II łJ ... ' .... tk lrA:h>l "fłll U U'tłi(lifti(MC SI('( 

tz~tmiC'IIIl.. :;t..«<btło •• '*i ukt•tn.-. M-.lt«~. t•o Ułlf>"'te lfł"J~ pt'/("'''((ll;;f 
~..WC 3.50 te: d.uc•.-,.,. Ollqłtl(t 1.~ ,.._M P~'lr.-.1.111 1 q....._, •;qJ.. 
f()i:rtb .. .wę upadt),CMło ..U.J!6'"•'-do'•n~y•N,..aM Ju r.-lA"dl" l)'lto 

.wę .. lńtł. w~ (';..,...tll(lp , .. Vlhit ' '"-"-•• ..... .."... •'INI ..,.wa~aa.. pt. 
~C'IY.U.tpilk~ 

Su.t się juan)m b)dlęclr.m. /~ Md~Stll-.utcicltt­
~tcm;t"J. P'na)"'Ity JO łJIIto bR'.te w~ lt)Włl M( •tedy l~ t b6łllt. 
Yo's.c)lolto JO ~ Po!leu.wy .,.,. a-: f\'IPI(Jte)W sąt;crnM&. "1')-a.-.n. 
c:r.a udcbł. u RCI)'\d Dl:lcWwc; ~~ Ktn..,.«Dł,węl'bp.tt po tq 
s&n:lftlt JlftldiOO;)'. w..ciltly.,.....,... t:ał'f mt. S.l)'J • ..,..u.111 u ...q" ~CW.,. vAiict 
.S t&. Kil ~ .,..try • -.:t~ ruo r~ .. ł)'k Wl'*" (lę:". lwlldllie prł)1:..-.ał 
•• pltty, ak~~ trocłtę --~w wtUllir dh.~. a C'QII) ~ ~ 
~ lhbl.ctl.ll..atd•r.Moad ~ ... dwd)t-h,l«t ~ P'Uill .,. .... Kil 
~ MMI)di r~Yo'IIQ.Iil :;t~. h: ln..lłłi..CO.l.bdaJl ~ic 
U~ ~:altQbic łłłJco f'llmlleftie j UI)"W"I ic;h p to IUU~Q~­
IIł)'ChJUkt. na kłÓI')'dl clt'lloi&itlbł&ltJ. 1nwbl•;lllłłt.lldillftk:, Ulldł"'l(C nJI,.tiC'ndl 

jcu.lae p~ leł:ki 8 ·~ .......... W IM "łQł.b ""~m mółł -~· 
rowat~•s k&wRdtam, 11utiiO "'' r-t.l.k'OII)'"" n.1 .. ;ao,cl':l ~n)'ml o b~ 
pn:y ~w jednej ~ łl'l.)'ft\lll "'f._iC'I( '""('III( Yo·iflłod, 11 w4"'CK'J "'<-.~ ~ 
kociolti poy;tybfti! JOkft w dr-up. 

W os.u.tnl fJ1Jttl Ku lrot't)ł Jo~l.tl:ttM "''ilttlntflllfl•k•m• lr'llpl't .. uni. Tnu.a 
bybdł\4* ł JlfO'WadiJI<~IIII ~111'11 WCI)'I <:'łul a....w" llklllltiK.T llllftllll.,l~ pod ci~n:m, 
1łc sdi ratn.ic) al.ł. KJ1. ł'l)' m ... ,t.t'nJ'IIo'.-1 ,..n,, N K: ll)'łll m11 IC• ~tnb.tn~:, bc'> 11Wai.11l. 
te W ll.c:'l:)'m ju1 nic U)oli;JIUJC 11\CJIIIniiWMI 

ro.SOmctr•chchcitłjC\Jniii.OO(IOO'.tt'. h~o~lllm~ l)'nM:A\Cmw11 dllk'j l>olny­
m)""';lł im ktok.u. Glly l)l'lCWh l:1h\111C", t'lyllk.-wny,/1.! nic m:lb• ... ni ._rM.u wi.,;"j, 
lik r.Ki~o.~~~ł tc;by i łl\'dl r.Sakj na )<Wfltlrl •tlJii.'jl!tll, ,11 ~;..ty unbill I,.S l:m, dziv.·il s.l~ 
bllnJlo. te je5lClety}e. N811'ł.a:itn <un:•l n Je rv•l.lltrupcm, 11)i n11 wpól (IO)tMlny 
't bólll l zmqc'J.en.ill, nJC! ~'ll'ł)'ł ~oi.: ,ctlnHl:. KłCd)' 1.11( fll)('łuł, I.C bd11 chwili 
n-mdleje., n.-,t:'Uiil <ldPQCI)'nt<k. 

Stcryt ChilkOOI okiUAI ~l.: wl.1$nlc: lhl:l, jlll; ~· Klli'M'I n1a.low11no, Nic brłlł;lo 
l'IC»cłł::noki do Włl>inllniA )1.: '" CJ:'>'o'łw-ubch. Ale lf''>' ~• llnttł n:1 ;:nbk-elc dzla.lu 
Yo'OdMI:lO, w$r6d P.łlłejącej 1.1111h:ti, Znlllllt.l /ll<j lllnl C)hCiłr: ~'")'('h lndlill'l i W ft,fębl 
dusty duznul uczuciu dumy, k IJI>II'eynl,,l l•n krl)ku. 11nl r111u ~oi( nie 
JXI'kll.ri:yl, nigdy nie 7J08tllł w 1)11:, Mimo 'lllt(C'.I(nb ll'l)'n..-1 ~Ie: 6obf'tc ltd.-a.... 'Ie 
mu dopb)W.tlo,j:.dł lspaiP.k nl,lływ;l:yc:lu. l'łlll'rldllł ""' b)łfJ,tci'OOo111 OOblep 
kolka . .1\t~końc:cyli j~ WMII'I!II)IIfi;, Jdyl wl.~.(nlc n;Wewl.t l)l~llt~ ?Jma. IS·«nty­
melrowawan•w.~. 'n.cgu oktyt,, xic.mlę, lótl ~i:~t.lłna •tarwilth, c:ootd~o'ły porywi..te 
lll\łtry, POtR)'M pop>!~ nlcrn, ł'IVYo'tChn ru n II:CO pl'l)'(ldtb, KIC i ilł)j J(lhnlłellcw 
pomo&JI tai:1dowK l(ldt I'O Chllllillódl: Mll(f'II,'J<i lm ~ OCI.Ił Miód ~nidncj t.'ld)'TII ki 
U."'.lcjącą Md jcliore:m 

Os:t.atA•ą AOe IQd Jelion:m Undctm.\na ~~11 w •mc;tnyc:h vct.)lkldł 
oboo.t. W~to, co mop, sH; pl'~. 1 n:.n1lokm "'l:""nte, ł~brnłi INzyoi. 
'\\~nępiony brnclłt, ~~1 Jllk:.o<l&bl.-od lll\llttv. nic chRII'IW lcft .:tc.tattttn.tc 
prnd "'~ u4ym"" Kobqę; ~~· lUd op'lbitktn ."dWóCh OblłiX"lJonydl 
prllkatb, ~1': pn:a ~ POlOlUły lm jedyne Wcc onu iywooU 

tna parę p01łłt6;w. 
f"odc7;as. a:ot.JI Kic nłiJil:O oNę Gdn:w:li, 
-Do~ IU)'JU - pow!CCł.r.a-1 
JoH Bdkw~ IQ!\, .t u"-' K ild.l.-.c•a. 
-Co lydlccazroW? 
Kic ucoaył ręt\ łl&k ~U pólnot. fO dtvpJ łłt'l*IC )f'.QOn. 
- rro;,.,.~ .. ..,.. .. nat.""',.,. ~ ~tdłokt:Of-UfiJUl 

-l'rzt.«OQlfti ..-...~-- nkco•lq.;a ~.IMIC".llW. klęcblcj. 

Jack LONDON 
~Bahw Zaw~MucM· 

• 

-

' K U R l E R W l L E Ń S K l" 

Kącik zlamanych serc 
łQa6j ~~na ll.a:ia, Ńe%~ aoble ~a~ 

~w-somo-wwali* ..",._,w"*"'! f'Mił"o'e aiNo 
pienie lił bwcb:iel ne ~ ocbudKh, I'NiteHec.l\. pragnMonlech. 
pnyjemnokiKh. Mole dJal-oo wWnle łetem ....... ł.wletemy 

zneiomo6d 1 pn~ )e jal~ '"*""""'*"' o.obłe. lcl6te "... z• 
•r ...... s'ldtotll'li ......,." ~d6 bwcllo wWt t.IWII81 l c:zeeu. 
......... czooomlboz-_......""'w--­
Pf%-~'PfZriaWI'Iu t6wnid...,.... ..-aoru: podla:tła cton~e~ 
do ocs.-.", pniilematM autei ~dcl A p6tnltł... Ho Cl6i. 
--...-,~ .... .-•• t<j ..... .,wobcylnoj 
-...,---~--- a,t ....... tul...,, totd ""'· ... - .... t• .... -. 
wWke m1o66... otlleq--wal te błctde....., • powakatjech M pt6tno 
c:teblwn M ltt... 

To IłOwa d:ti.."c:ryny t:aw'-dr:łonef tarptowrlrm z.ałlołlc:teftlel'ft 
rod:wilej laaam ~ Nla..,., podobne .-cw~ nłe 10\ 
-..-~ ............ " ... --................... ... 
pewno wioalv t: w• ma fu:! jt,kW c:tołwłedtt.nle w tym wz:gltcłdt f 
okretłone zdanie N ton &omlll. Zaprutwny w1ło do ct;elcueJ, 

Jak: ~ by po wtp61nla pnełyfyoh cłMflliCh nie po~ 
.lmłk goryczy? Czy wakacyjna VWiiomoU jelł UWtU kiVCh' pn@t. 
na? Jełłi tak. Ul dllłCł-vo? A mole hl-'orle waaz.af znł9omo4cltemu 
upruc:za? Napolucle o tvm do naa. Moo41 to by6 l~ podp!Mne tylko 
Imieniem. NajwainiejRe. by boJły a::ctete, Mamy ftłodłlaJł. te te W)'po> 
wiocizi pom~Q:(M Innym (a mote l WM1 ••mym?) pnemy"-4 nlol(~r• 
aptWI'( l ujl%&6 ;o w nowym łwietła. Nie ~kaJ• u tam. Napluolt jtk 
najs:ybcie~j. Czekamy. 

Harcerstwo -
iakie ma bgć? 

__.. .... 11} 

-w~--olo.Joll.,.. 
iM i .. jae:lem w 1)'m ocłoJ.oiMion&. 
Tent: moot pO"~I$.de6. t. Jwce.r. 
a.o bwdz.o dt.d:o ri cWo. PR.oda _ ..... ___ _ 
'r'fW*l koonłalt z innymi bttml. fMłft 
wie)e p!'łyjiClia, por:nelwn trocht ........ 

- W CL\IU ldlku f't •wef caza. 
lalnołcl 1\.arceratwo ll!llelo .,.,. _._ .............. -.. 
%0ri..rtowana w tym.~ Jułdoo 
konano, • cago na.... 

-Trudno jeat powi~. et• 
go jut dokonano, a cz_evo nie, s, 
celo h.atełtak;&, do k16rych tlę d~ 
popqez metodył;ę. Pnede wa::yll­
kim dtr!Y alt do tego, by Pft'Y;tm­
nołć ludziom apr•wleło bycloo r• 
zem, by ludtle mogli doatruc 
innych, dotlr:l:oc w Innych nio ły1ko 
war1ołcl matorlalne, po prottu In• 
czoj spojn:o6 na 6wial Czy udalo tłę 
to O$l~gn~ć1 Motn• Maj powl• 
dzlet: .tak", moiM. tet powl•dt.le6 
"nie". Chodzi o lo, to htcły ellowłok 
jOłt lnll)', in•czfi myłll, odcl'lffla. 
Jeśli cl':oclat jedna harc.rka potr .. 
fia zrealizować w •wof pr•cy te colo 
- to jest jut wielki tukcu ... Na 
W$l)'stko w;olłll wpływ wywior• poza 
tym otoczenie. Duto dtutyft ma Pf~ 
biomy :z: rodzicami, Jrt6ny nio chcłl. 
wcale poV\116 ha.n::erłtWa. BraJluje 
również lnttrul<lor6w, bo dużo mło­
dziety, któła kończy ukolt. 
~Jetdta na 41Udił. do Pob.kl 
-~ ... od ponad fOo 

IN motna ~w het· 
~· obJłiWY talda, łall: ..,..,... 
ettywno6d blltcar....,.,., brak M­

tnCNullz:&cj•. Wf4PCZ Zln'I!CUnła • 
Jalh wldzlu 6todlll ZIWadcZit tym 
problemom? 

- p- J<ot'"""" - ..... 
kcriec::z:ńia tmwjł bdrt• ~ drv­

iynę ptowadt:l c:rtatnNiolet"l• 
c!z:iewayna. ;... oqywiale. te nie 
me. ON }Mzcz• t.adneogo do•A­
c:z:«<ia. nie :z:Tił. e&emenc.rnych po. 

REDAKCJA 

hl. ........ - "'"' _..,. ""· 
K611to •Ił 1~b - braluJła nam --... -·""""' ~. 8y6 mate rcwoantrowane 
nJ•da'i'tnO łcuny drutynowych w 
pewnym •topnly ~ hale.,. ..... -o, .... ...,~ ..... et. 
Wa, """ ".. b't' hwc.,.t:wro dla -- ł..udlłł .._, ber<llo t6tnl. Z.. 
~JadMic. t.tatct;atc :A4* 
~whatc4ot'.W.co6•• 
.. ez.....". po ptOłlll.l od,...,. __ w __ ... 

zwiw...,nie dzleoeltdu pun!Mw 
Pr--Her~ . ......... ~-
..... _..Jol< ... Zowl<:y . ..... 
........ polyl<czny ....... -
bllfnim. H.arC!MZ mituje pt'lyrodę l 
swa aił k pot.naó. Motnato bardzo 
róm$e ltlletpratowa6. "'•. ~ 
ci~ w n.toemwńe. ;Nil powdnJa do 
aago podchod'zł6. młoddłt •t-Je e1t 
błtdl:lej •pr.wn• umysłowo l flrycz. 
n ... b~~U"ddef c:rtw.n• nt łwlM l ludzi. 

- WaJnym .. pekt•m potu· 
uoneJ prze& nte eprewy J•at 
•u22M otozytnl .. W Jaki •P"6b 
nul harcetle mun~ roz.umlo6 
a.lowo ,.OfNym."? Na ozym m• 
polegd ei11Jbł dla n~? 

- My''•· to błrdzo duło tiaro. 
rry nło zntlulo Jeazczo apotoax. tfv.. 
t•nl• Ojeryfnło. A:r:tozywUclo, Oł• 
ganlztcJ• naaza l••t narodowo'" 
clowo - poltka. Mimo wtzyt tko, 
jednek nut~ Oforyzn~ jett Litwa. 
S...d:t. ta tycia w pań1twło zalety 
przode WŃ)'atk1m od pojadyłlczago 
cJiowleka. od )odnoatok. t6wnlo od 
nN- l':a.n:orty. Jełll c:r:lowlek etar• 
•'• tdoby6 wykattelcatllł. nie tliCła 
et., ku pll•ńttwu. mote napt•wdł 
wiele vobl6 dla. fWłł OJczyz_l'fY. I nie 
chOdzi w~ o necry wlelkio. Wv· 
awczy pom4o Innym luctzlotn. po. 
pracowa~ ftad czym' poty• 
tocznym.. .. N~ JU .,. c:Dowlłlc 
"'miKhnle~ I)Mtaf'O .... by mło byto 
katdemu, kto w ftoo IIOW~ 
Pf'l•ttvw• - .. Id .. Ił ałutbfl Of. 
ozy! .... 

- 8etcLco ~ .. to. łle 
~ CU11 M~ fODftOIIIIJił. 

-,...,. ."",. wu.u~ eu• 
• frezę dtlło tut.c.6w. falc "'* __ ,......, ......... 

' 

22 stycznia 1994 r. st r. 7 

Kącik włóczęgów wileńskich 

Legenda 
ożyła. .. 

Kttle, " .. zn•t~e łclatltl w ........ -=~--­--.J .. -~ wary.SCS.wydarunl-. tt«e~ 
N droclla tyclowoj, Co c:zełta Ciebie 
l.ł t:aiHłiOm, N lct6!y ws.tyiloł? 
Sllcod, to ttQO nie wMdtW 80-łecni 
da:laclek koe.:t:tteY 1lono o zeo::hodtie 
~ l16rego 8potkall6my w u .. 
kcMi n.uzej wyprawy do l.yf'lgmiany. 

----... ---Na el'lwil'f pa"tlil pt.cowa6. 
Powoli odwT6cl Mea. łect nic nie 
ocfpowłedllal. 

-Czy-..... ---H. .. .... Jago hWWZ O'ldobJ R«MY-- Tal;. Wt łOZIIW • ..._ 

Nwet:Zciel $podtaliłtny pierwo. 
... -id6<a-popol. ..... p....,. __ nodzlolt 
1polb6 tdic:ft ludzi ~ gdyt 
włosb lyngmiana cło 1t» ~u 
-do Polokl. w .......... 
.cowego t ok.._ gdzie obee:Ne 
przo~ rów. bj4a grarica. 

Star ... uok tan byt iołn~atn 
Września. Vtodl.l •lę w lg.nalinie. 
Slui)4 podOs:z:rN&n\o W r. 1alł pod 
Wilnom z.oatal wz.lfłY d& ni6'W'Oii 
paez sowietów. 

Opowi•dał dalej o płekłe łat· 
nlej"cym w bydlqeyeh w-.gonlteh, w 

kt6tych winiono łch na W te~. &tł 
jodnym z nlolicz",..l\ ktdfty ptlotyll 
-.gty IOWMk$e.. 

Na WtpOfl'lnkftłt o koA.gach" 
ltl6fty ~~w obolec.h pod Smo­
.."..~ zaaztdiłt ""' 8lł oc:r;. A 
tNmo-.~-. To byłO• 
~WI'łił.łt'MO: rłdoU l lll'n!Mit 
~na Jtdnaf t.o~wry. Mo­
t. c~ "1 1 ~ t. ,.,... pntd 
lOb~ pewłet~ owoc •weoo ,o6. 
wt,c•nia-~~pn.ec:W 
po polsku. Mlitli'-my włel"' cłl'ł4 
~rałenie w paW nwteł wddęc::z. 
no4dtoj-.... ;,-..... ....., ...... 

Zabraldo elów. A .tro~ .. 
......... dojoby .;o ...;.6'­
uc:M-, Jd&• pttapelnlały NUO ..... ... 

T o tak wł..acl .. O 00 on, Mkryll, 
Cry dt!Młu• poł(olenle wie o 

ł)lml czy pamftta"ł 

Marek KUBlAK 

Wspomnienia noworodka ze chrztu 
Akademicki KJub Wł6ttętówWlleń..;:k:idt ma wleJe plękflyct. tr11dy• 

c:JI. Jechut & nlth SI! torotzne chrtciny nowych ludU, kt6ny t.beq 
Olr&)'mat mł11no Noworadka l zwląut oa czas dłutuy sw• ~it! & kfu. 
bcm. Z cu~em N'cwtoro4ek moie. z.os&at przyjęty w poczet \\'lóczuów. 
Wll:r)"5'lko u lety 4,)11 J~o cbęc:i l pracy nad sobi1. 

A tera& rtlac;jll z: taldqeo wła~nle ehrttu. 

Chrzoat, B•r<łlo lnteretujĄca 

nocz. Jotoli uwzględni6, t• JKtom 
ehn<:z.Oftafut po rtzt!Zecl. Ten pler· 
wary odbył sit v.ioło, wicia łat temu 
u progu mojego życia, dtugi - w 
uczalnlz okazji P"lYię~i• do grona 
eludent6w, a teraz ten tnod. Byt 
naprawdł wspaniały, bowiem 
przya.tykowal mnf• do nowego, 

pelnago wratełl \Ołoł6ez.t1J0w:.lliego 
łycla. DołMadezenl nOWQI'odk<M'ie­
~~tdry uddelill n•m tz:IIIChelnle 
ckrl'N, po czym zostaJiłmy ~Jtci 
do nowej wap6ł.noty, lublł!Qel • 
apodz11l.n.kll pnygody. 

Tak t~ap,awdt, 1 wlelk~ 
nlool01pllwohl' ctebłam togo 
dn&a. Zapowladalo alt bardzo ~i•k• 
wło, wite azykow"am •Ił moralnie l 
l~cznło jak naJmłaMieJ.. 

Natetzcio ton dzień. Na przy­
ataliku z obrała ałt niewielka grupka. 
Wo»>Ot iatły wypolnioły out ocukJ. 
wanle. POOOO• twl•atowala ,.ni02te" 
pn:ygody, olo to nie ptulo humorów. 
P6inym wioozorem gruplte 101ga· 
danych lu<fZI wysyf)61a sl9 z autobu­
su. Dookoła bylq ciemno l clcłlo, tyl­
ko kłlttyc nikłym blasldemofwiecal 
łOMO ponure pola. Ale t.llbroiof'ł w 
latarkt l koompu pnypomnltlatnso­
ble~ ta t.k bfdzle batdzićli rofl"'ffnty• 

~znio i odważole runyl• m do przo­
du. 

Już na poc:ząlku drogi O<k:tvł•m 
(tak jalt i inni) pomyłiłowe pnSby, 
wymyślone nam pn:et chrzcicieli. 
Nie z:d~liłmy lit og1~n11t. jak 
związani aznurttiom z• prawe Mgl, 
p~pęduni prz•z Olka l s .. ,, 
porun:aliłmy .rę do pttodu. Po d~ 

t.afe!iu do l'l'liej1ce &1al'l.u utlyszelam 
kolejn~ niespodzieakę; .&dtcJe t 
kompuom po jedntomu po łbie, at 
prryjdzle.clo na cmentan:•. 

0 ... to dopiero 'hrtl Jotell 
uw:ględnit, Ze n• kompasie 
orlentu;t sit jak na gwiu:dacl\, a 
cmentorz omijam nawet w dZień, to 
c .. klem tabawno._Aie c6i:, jotoll trz• 
b&.. to lttebll. Zobrłllam w .oble sity 
i z zapolem unun:ytam •it w gluchy. 
pełen tajomni~ i pn:oul<ód lat. 
Ctulam $IQ prawdZiwĄ boł'llltork~, 
gdy waJcZytam z kddym knewem 
niby z potętnym potworom, by 
utOłować o~obio drogą. 

Tak powoi , prze<fllerajtl~ t iq 
przez: ~cu l pnie, znal~lam tlił 
na cmonta.r:z:u. T o jodnak nie byl kt .. 
moich wudeń ... POkonuj~ liczno 
pneezko<fy, doto.tfom do J•dc>rt<a. 
pr.tez ltt6ro (o rety) mutlat•m 
prnplyn~ć kajaki<om. Duto wio.to 

ldady sit gobtb poiłlwi. Zapodlo mi~ 
cz..W. bo nic •lt nle dt:iłiO, tlu­
chae:ze nie wiodVali. o co chodzi. 
Nagfo wpadl koklet"f l knyknltf: 

- Pf'ORę kłitdz .. ducha ŚWi .. 
MgO llot zj;a<l! 

• •• 
Słyszalem o ti'Zyltłtlirn MMtu, 

lt6ty niecierpliwi 5it' w c:zNie Mazy 
łw .. nie~ doet:~ sit IicolKa 
lwreszde: ~ rodzlcówoQWnyrn .._ _.....,. __ _ 
m., do ........n 

wyłlltglwało ·~z ••· •kot;unło •l• 
k•J•k• wprawioto w uohwyl. 
Czulom •ił dobna ftdynNi .,....cty. 
gdy nie llly,laltm. te mogł vty6 
ono~I•JflcofkiU)IoU. Jadnłkwlarn• 
ulłdzlo, h wl6nu• potr•fl 
wybttlf16 ł ko.idoj łyłUIOjl, Wtliltm 
wiotłami po wodzie l mi tli udlllo. 
Cł'lo! J•h byltm azoz:t,liwa, gdy 
potrafilam wyal~'6 t hJeku l 
pomyłlnlo dolnao do brzegu po 
.. moatitu" aklado~cym ... t tn:.ch 
akrzypl~cych de10czok, k'161e nie 
WVOII!daty najmocn .... 

Na daltuj d'odta wiatłam 
waz•dzle, gdzie tylko mogłalfl. 
Pr6cz jam, które nla potr•hle.m 
obojU .oboiłlnłe", w ••la mych 
pnyo6d byiO begno. do lft6le.to 
Wpadlam powyłef IIOIM \'IIC~C ~ o-,"'_ .. h-­
l'l'll'lle nia omi~ l z afr'lc&mł l guzami 
l powocłzłftiem ~do upr.q. 
t~lonej maty. Tam na polanca 
tOłtectylam tou,Mia.ne tw•n•. 
tmtczan'- utl~pilo l łfiOt•łnloe 

--... do...,_ .. ...,...,.._ 
Chr.tc.lll nu WINele l Oenlla. 

Wladd p .. nlł mlaJę ll.elłdU. 
Pomyll6w ..W. zabi.WO. .... M 
kolet\IIC:h polOtnie powun.-ł6~ 
'wi,te alowa płlya1łgl. 

OlrJymaiH.my Wt.l)'.tt'IO Nl:rMieoftły 
chmt.l, 8ardl:o hot W zottełllmy W)'· 
łi'MIOWMi popWefn ptiOl ~~ll.a. 
• tenata mile upa.m~ła nU~ ,.,. 
dzień ~ n.a rtł!ac:h złełona 
odolaki nowOfodków. ~Id z 
ml•kiam OfU: dvta ._.napka t ch,._ 
ba uwlef\czyty impteltł· Po urocry. 
a~m c•rei"''W>nl•le "ulam "' odno­
wiona l polna tli, WJem, ta awana do 
nowych prrygód tnam upewniony. 
Netłowiona ft-tem optymłttynnl•. 
przeciot tyla mus.tt zobaczy6 l 
pozn•6. 

Ttr•u ZUB!L 
Fot Mar• k Kubł8k 

SI.JIADE(TWO 
lUXJORCOkA .. 

••• 
~adano mi o zlodzleJu, ~Mo 

ry w ae1le epowledlł nlepottn:ei• 
nia,ltiect;' ~ Wyc.hyW tł'ltt\ ~ 
gn4t mu uo•••k wypowi~•ifiC 
gtXechy pO'I:ri•dzW. 

-Uttadhm%~--
- ()dct.llltn'M.Iloftwl r.twłl. 
- Moło;. b~ oddem'ł 
- 8t'ołi Bot' nie che• tego Z"• 

...... lotny .... "" pny .-. 

DeMocipy UCZC'f110~ .t łOiaih .... -...... .. ,.--.. 

• 
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' "K U R l E R W l L E N S K l" 

Z poczty 

Szanowna Redakcjo! 
Ukazanie się Waszej gazety bylo 

dla naszej rodziny mHą niespodziar>­
k'l. Jesteśmy wiemymi czytelnikami 
. Kuriera Wileńskiego•, a teraz lWa­
szej gazety. 

Nam i naszym rodzicom, bardzo 
w swoim czasie brekowało organiza­
cji młodzieżowej, która mialaby tek 
piękne cele: siużyć Bogu l Ojczyi· 
nie. Wszyscy byliśmy pionierami l 
komsomolcami. Ja z tego okresu pa· 
miętam tylko kilka jakichś formal· 
nych zebrań. 

;re raz moja córka naloty do 5 
WDH im. Królowej Jadwigi. Bardzo 
jej zazdroszczę. Ciągle się u nich 
coś dzieje. A te ciekawe letnie ob~ 
zyl Zawsze z wiolką przyjemnością 
jetdzimy z wizytą do córki l nawet 
zostajemy w obozie na kilka dni. 

Wracając do gazety... Bardzo 
potytoczno są artykuły o stenie har· 
coretwa na Litwie, o historii Jogo ~ 
wstania, o problemach l sukcoN~ch. 
Chelaloby się przeczytać, co aię 
dzieje w kaźdaj drużynie. Bardzo lu­
bimy Wasze zadania. Rozwiązujomy 
je colą rodziną. co nas jeszcze bar· 
dziej łączy. 

' . ' .. 
••• 

Jesteście zbyt 
poważni... 

ŁUCJA 

T o pytanie stawia eobie wielu r.,. 
dektorów rozmaitych pism - dla­
czego tak mało młodzieży plaze do 
ich gazety? Wy się chyba też nad 
tym zastanawiacie. Już wkrótce mija 
kilka miesięcy odkąd w .Kurierze WI­
leńskim" znajduje aię dodatkowa 
• Gazeta Harcerska" dla młodzieży. 
Poatanowiłam napiNić trochę o niej. 
Nio jestem ani też nigdy . nie bylem 
harcerką. Gazeta trama do mnie 
przez przypadek. Myślę, żo jest ona 
zbyt poważna Młodzież spoza har­
cerstwa niechętnie ją czyta, bo nio 

wuyatko ich ciekawi. Używacie ta­
kich górnolotnych słów: przyjaźń, 
brateretwo, Ojczyzna, alużba. A my 
chcemy, by do nas pisano prosto, 
zrozumiale. Moźna dodać więcej 
krzyźówek, anegdotek i jakichś ci.,. 
kawostok. Trochę brakuje poezji. 
Dobrze by bylo, żeby młodzież takźe 
przysyloła swoje iioty. Zarówno z LI­
toNy, jak l z Innych pańetw. Przeciot 
można opisać o swoich przygodach, 
e pędzonych wakacjach, ukladać &a· 
modzielnie krzyźówki i wierue ... 

WIEŚKA 
•• • 

Czekam na was 
z niecierpliwością 

Tylko dwa numery .G.H. • ujrzały 
śwla~ a jut niemało osób jest nią 
zachwyconych i z niecierpliwością 
oczekuje następnych numerów. Tak, 
właśnie z niecierpliwością, gdyż ar· 
tykuly .. G.H." są tak ciekawe i tak 
aktualne, poruszają problemy, źo 
czyta się jo jednym tchem. Podzl· 
wlom tę gazetę za to, że jest ona 
doskonałym tródłom wiedzy o wszy· 
atklch drużynach harcerskich Wilna 
l jogo okolic. Przyjemne jest także to, 
że oprócz informacji zawiera ona 
rozrywki umyołowe. A więc czytając 
j41 nie tylko można się dużo nowego 
dowiedz~. ale l pobawić się. Z tego 
powodu, żo te gazeta jast jedyni\ 
gazo~ młodzieżową w Wilnie, c hela· 
labym w niej spotkać więcej arty­
kulów redagowanych przez ludzi 
młodych (nie konieczni~ zresztą har-

. ceny). Korzystając .z Ókazji chcę 
wnlość pewną propozycję. Parnię­
tacle chyba KKK (Klub Krążącej 
Książki) z .,Płomyka". Myślę, że 
można byloby jakiś podobny klub 
założyć przy .G.H.". 

SYLWIA 
••• 

Szukam przyjaciół! 
Jeśli znasz język rosyjski na tyle 

dobrze, by móc w nim pisać listy i 
muz ponad 20 lat. napisz do mnie . 
Studiuję filologię rosyjski\ l 
chelalabym pogłębić znajomość t.,. 
go języka. 

Mój adres: Izabela Polak, ul. Na 
Stoku 2-ó, 24-100, Pulawy, woj. lu­
bolaklo. Polska. 

TURNIEJOWE 
POJEDYNKI 
Mijała właśnie rocznica korona· 

cjl króla Artura, wiedcy Cenów. Na 
ozośó piąknogo jubileuszu na dzi&­
dzlńcu zamku Carnalot miał się od­
być wiolki turniej rycerski. Dwunastu 
rycerzy okrągłego stołu stawało do 
walki konnej na kopie. W pojedyn­
kach o powodzeniu decydowała nie 
tylko zręczność w posługiwaniu się 
dług, bronili l umiejętne oporowanie 
tarCU~o alo również sila i wyszkolenie 
dosiadanych rumaków. Nic przeto 
dziwnego, że pned tumlejem mnó­
stwo czeau poświęcano na ćwiczo­
nie wierzchowCów. Odpowiednie 
ułożenie konia, wlaśclwie dobrane, 
elastyczno, a zarazom mocne drzew· 
co kopii, wytrzymołość i możliwie 
najmniejsza waga blach pancernych 
- oto oprawy, którymi kłopotał się 
każdy rycerz l jego Głużba. 

Godziny turn ieju dostarczyly 
zgromadzonym dostojnym widzom i 
tlumom pospolitej gawiedzi wiele 
emocji l tematów do poważnych roz· 
praw oraz niepoważnych plotek. 

Odgłosy walk, lornot uderzeń i 
ogłuazaj11cy szczęk broni, wściekle 
chraponie i kwik obalanych na zi.,. 
mię koni tworzyly ogromny rumor l 

A~R~~u~~F . 
- joat to zadanie logiczne, w 

którym do rozwiązania dochodzi .się 
poprzez wyciąganie wniosków z p~ 
równ)'wanla symbolów graficznych, 
wyatępuj'lc;ych, 'f1, p.ou,czególnych . ' zadaniach. 

W algebrafach pod jednakowym 
symbolem graficznym ukrywa się 
zawsze ta aama cyfra. 

BOA 

EFG 

GOB 

• . B 

X 

AJ 

KJG 

ECK 

+ 

EAF --
OHO 

Czytelniku! 
s. Miroelew Oblaczyńeld z EJNYODk, · . 
e. Juatyne Orya;zun z Wllne, 
1. Kazimierz Woloclllo z wune, 
a. Iwoile Stankiewicz z Wllne; 

Rozwi~~Dnla (przynejmnlef jedno)'zedeń proel­
my prZM)'IK n• lldr" reclllkc)l. W -..canlu pro­
almy, w deluym ~. o kr6~ _,, gemy, Za 
necie t l-dotlldoplnle IUW1191. bardmd~uJ•my. 
SpoW6d uezeetnlk6w poprzedniego konlt\lrMI ne­
grody bl·illo- otrzymuJ~~: 

t. Andraf Oótakl z Nlemenczyne. 
to. Metek NlewlerOWicz z Wlln11. ' 
Negrody odebrecl mob\8 w r.dekcjl .Oezely": 

t . Rysard T~ a SWych Trok, 

al. Lsisves 80, pok6/ 1002., te/. 42-61»6. Wir6cluca­
lllnlk6w obecneeo konkurau rozlosujemy kolefne 
negroctr-nJeapodzlenld. 

2'apruDmy do wepóllwof-.le .Oezety". c­
kemy n11 w- Uety 1 opinie. Ne~Creu-z. a­
miMelmy n11 niiSzycłl lemech. 

2. or- Szyiełkelle z AwiW, 
3. Andraf Rynłdewtcz z Keblazel(, 
4. Netsila MUlilis z Mejtwlgoly, 

KRZVŻÓWKA 
POZIOMO: 5 - biała nlowolnl­

ca w haromach dawnej Turcji; 7 -
rodzaj nerwicy objawiającej się w 
nadmiernej-reakcji; 1 1 - przykrycle 
żałobno trumny; 12-określony ob­
szar występowania kogoś lub cz.,. 
g oś; 15 - niewielki, podlutny 

\ 

kawałek materiału, skóry nd.; 16 -
kopalne dziesięciornico; 19-malu­
Je pejzaże, portrety nd.; 20- rzeka 
w Turkmenii; 21 -mebel pokojowy; 
22 - czlowlok zdrowy, silny, wy­
aportowany; 27;, - starostwo; 28 -
płaskie obniżenia powstało z wiecz­
nej zmarzliny; 30 - czlowiek, przy­
jaciel; 34 - pasożyt ludzki; 35 -

czworok11tne Głupy występujące ni.,. 
co z muru; 36 - owad dnewny z 
gromady tylnopłciowych, pasoży· 
tujący no drzewach rosnących, zag­
niłych. 

PIONOWO: 1 - umowny znak 
plaomny, graficzny, wyrażający 
okroślon11 rzecz lub pojęcie; 2 -
kwiat jesienny; 3 - najprostszy r~ 
duj budoWy gąbki; 4 - wysokie 
smukle wiotyczki przy świątyniach 
mahometańskich; J; - , utwór B. Pru--.... 
NI; 8 - okros czasu, j>od~as klór.,. 
go czlowiek dookonalił aię lWyrablal 
lepsze narzędzia pracy (Z pocz'ltltu 
kamienno, potem miedziane nd.); g-.... 
- broń sieczna; 1 O - cienka linka 
używana na okrętach; 13 - jam~ 
chlon morski z nieparzydołkowych; 
19 - budowa, konstrukcja, organi­
zacja wewnętrzna, współzależność 
składników; 17-mołpa nadrzewna 
mieszkająca w lasach Azji l Afryki; 18 
- zamknięta grupa ludzi strzegąca 
swych praw l przywilejów; 23 - a~ 
tanka z drzew cienistych; 24 - od­
powlodt negatywna, niedogadanie 
się; 25 - część aleladowa endolimfy; 
26- rama drewniana. na której roz· 
płna się plótno obrazu; ~ - miej­
scowa nazwa góry lub wspólna o 
zaokrt~glonym wierzchołku ·na Za­
bajkału l Dalekim Wschodzie; 31 -
gatunek konia zimnokrwistego; 32 
- drobiazgi, drobno przedmioty; 32 
-dawny Tallinn. 

Ulo:tyt M. s. 
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wrzawę, której nie wytrzymywały na­
wet najodważniejsze kruki, osiadłe 
od dzioalt~tków lat w basztach za­
mkowych. Czarno ptaszyska z prz.,. 
ratllwym krakaniem w popłochu 
czmychnęły do lasu. 

Połne osiem godzin trwały zaci&­
kło pojedynki. Dopiero pod wieczór 
turniej zakońozyl alę. Po krótkim od­
poczynku zwycięzcy ustawili się j.,. 
don za drugim, w kolejności zdoby­
tych mlo)ac. Chwile oczekiwania na 
dekorację przez króla Artura skracali 
soblo pogawędką. 

- Z naszej pl11tki ja nie bylem 
ostatni. Nie mogę więc narzekać -
Lancelot unlóał przylbicę, ukazując 
uśmiechnięte oblicze. 

-A ja mogę. Bo gdyby nic zbyt 
licho dr4gi pryskająceprzy lada ud<>­
rzeniu, z pownośclą wyprzedziłbym 
was wazyatklch. każdego wysadził­
bym z alodia l teraz zbierałbym laury 
królewakle l uśmiooh dam dworu ­
dumaczyi gorqczkowo Galahad, st~ 
jący za p looaml Lancelota. 

- Strącaniom na ziemię zar ... 
dwie o jodnogo przeciwnika więcej 
wyprzedziłom Lohengrina. Gdyby 
nie ten udany atak, mielibyśmy oby­
dwaj jodnakow'l liczbę zwycięstw. 
Dzisiaj fortuna byle moim sprzy­
mierzeńcom, choć mógłbym po niej 

spodziewać się więcej - wyjaśnił 
Gawaln. 

- To prowda. Ale l Lohongrin 
nie moie narzekać. W turnieju wy· 
przodził przecież mistrza kopii, Lar>­
colota - mruknął boleśnie Parsifal, 
oglądając w zwierciadełku guz na 
czole, guz wiolkości średniej grusz­
ki. - A to, to udało nam się 
wyprzedzić siedmiu znakomitych 
rycerzy w trudnych pojedynkach, 
cieszyłoby mnie joazczo bardziej, 
gdyby nie ta okropna bulwa szpecą-
ca me oblicze. · 

- W następnym turnieju inaczej 
· rozdzioicle zaaługi l guzy. Pornogę 
wam, przygotowu]'lc odpowiedni 
napój. A teraz., czcigodny Parsifalu, 
zamiast czary z napojem przyjmij ba~ 
sam kojl\cy. Zapewniam cię, że do 
rana śladu po guzie nie zostanie. 
Będz.ioaz mógł się bez obawy poka­
zać damom - powledział sędziwy 
Merlin,.czamokslężnik królewski, zbli­
żając slą do rycorza, by wręczyć mu 
maść zawiniętą w Jaszczur'\ skórą. 

••• 
· Zanim nastąpi uroczysta dekora­

cja, •próbujcie zgadnąć, jakie miejsca 
w turnieju zajęli: Lancelot, Gawain, 
Parsifal, Lohongrin l Galahad? 

z. Nowak 

ZAGADKI 
A teraz przyjrzyj cie aię uważ­

nie górnomu rzędowi figur na 
każdej ilustracji l spróbujcie us-

W przedstawionych zagadkach talić zasadę, która klerowala ich 
~l'lg górnych rysuneczków P'!9f'!l~ . n dqborom,. Jetel' OWl\ prawi~IO· 
JOst.w jak!(I1A,ustelonym (choć natu- wość uda aię wam n:.zazyfrować, 
rafnie-za katdym razem nieco ir>- w ówczas będziecie wiedzieć, 
nym) porz'\~ku, zależny!" o~ !'itl~ .,. jaką figurę spośród rysunocz- • 
c.Ynnlków: od zmiany pol'ożenia fi- k ów oznaczonych l iczbami 
gury, przybywających lub ubywają· wstawić w wolno mlejaco w ska-
cych w nloj elementów Itp. zane·strzalką. • ' • 1 

' • " 
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